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DZIERlilK P O L I T Y C Z N O S P O Ł E C Z N O  L I T E R A C H * *

Prenum erata wynosi z odbieraniem  w Administracji miesięcznie 850 mk,, z odnosze­
niem l przesyłką pocztową 950 mk. C e n',y o g ł o s z e ń  pierwsza strona za wiersz- 
ednoszpaltowy lub Jego miejsce 160 mk,, druga 1 trzecia 140 mk., czwarta 120 mk. za 
wUrsz nonparelowy. Ogłoszenia w tekście przed kroniką 1 pod telegram ami 140 mk. za 
▼ er*z, Nekrologi po m arek 140 za wiersz. Drobne ogłoszenia, po 40 marek za wyraz.

Ogłoszenia zagraniczne o 100 °/0 droższe.

Ceisa

40
m k.

Adres Ródakci! 1 Administracji.- Częstochowa ul. N. P. Marji JJ41, o tw arta codziennie 
g. 9 rano do 7 w. Telegraf .K urjer—Częstochowa*. Telefon 4. N adesłanych rękopl- 

sów, z wyjątkiem zastrzeżonych, R edakcja ule zwraca. Na zasadzie uchwał Zjazdu Zw 
P rasy  prowincjonalnej, wszystkie kom unikaty insty tucji prywatnych 1 społecznych pod- 
legają opłacie. Każda nowa podwyżka taryfy  obowiązuje wszystkie Już przyjęte ogło­

szenia od dnia zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia.

P r o g r a m  od śr o d y  30 Sierpnia  
— do piątku 1 W rześn ia  b r —

T ea tr  ,90 O E O 09‘fi *
TYLKO 3  DNI! -  Uwaga:

Wielki 2-u godzinny  program !
Z powodu niezwykłej długości obrazu, 
dziś  o s ta tn i  s e a o s  o ę-ej wieczór.

POLE.
Wspaniały dramat w 6-ciu olbrzymich aktach, trwając ch 2 godziny, w  w yk on an iu  a r ty s tó w  duńskich.  

W  roli g łó w n e j  now a  gw iazda  1 w  a  j - w  r— O  I I T  "I" I
— na h oryzon c ie  f i lm o w y m  _  I— I r\ L/  L_. 1“̂  U  I l i . i

Naigrawanie się z robotników.
Częstochowa, 3 0 —8 —22.

U d początku . u u . c . u  p»n*iwa pol­
skiego krmuniści, eocjal śsi ienpeerowcy 
r oz poczę l i  wśród robotników wściekłą a- 
git&eję, której celem bjło  głowienie dusz* 
— zdobywanie sobie popularności. Obie 
cyw a n o  rob otn ik om  z ło t e  g ó ­
ry* duże zarobki, kontrolę nad prouuk- 
pją W ftbrjkacb , przyzwoite mieszkanie 
wreszcie, władza i wpływ na życie gospo­
darcze kraju. O cz y w iśc ie  o b ie t ­
nic ty ch  nie sp ełn ion o .

Robotnik wciąż oirajmuje niewystar- 
ozającą zapłatę, wciąż jeszcze zamiast 
mieszkań ma cuchnące nory, jak  nie miał 
tak nie ma głoBD przy administrowaniu 
f i  bryką, ale zato głcBOwal już przy wy­
borach da Sejmu 1 do rad miejakich na 
socjalistów i ich popleeaników — N aro­
dową P artje  Robotoicią, a to przecież by 
ło celem agitacji, telem obietnic.

Stosunki robocze nadal normują prze­
starzałe ustawy przemysłowe, nie posia­
damy ustaw o zbiorowych umowach o 
pracę, nie posiadamy prócz jak' dla ro l­
nictwa prawodawstwa rozjemczego, nie  
m am y ochrony p ra cy  m łod o­
c ia n y ch , ant precz kas chorych, utiez 
pieczeń socjalnych, ale za to s z a l e j e  
u n a s  d r a ży zn a , z dnia na dznń  
go .B S ? , marka polska wciąż wykazuje 
nieprawdopodobne skoki, wywozimy to, 
co nam jest  niepotrzebna, a wywozimy 
to, czego wywozić nie należy, « rozwój 
gospodarczy kraju wszelkimi sposobami 
hamujemy.'

Do s ta n u  te g o  d op row ad zi,  
ły kraj raąd y  so c ja l is ty  Mo. 
r a s c s w s k ie g o ,  ludowca W.toaa i 
wreszcie kilku miernot, wysuwanyoh przez 
Sejm bez narodowych wlęks.ości. Sejm 
pod wodzą lewicy, z socjalistami na czele.

I ci panowie dziś, wobec zbliżających 
aię wyborów, mają czelność nietylko po­
nownego naigraw ania  aię  a n ę­
dzy rob otn ik ów  ar e b ie tn ic a sh  
1 tr o z e a a o h  dem agogiozn yoh .

Czas więc, ażeby rosotnLy wszyst­
kich kierunków politycznych zapytali, 
■wych rzekomych obrońców,' c o ś c ie  
z d z ia ła l i ,  ażeby Polsce zapewnić zau­
fanie zagranicy, ażeby państwo polskie 
przez dobre sojusze umocnić, ażeby gra 
nice państwa utrwalić i w ten sposób 
zdobyć kredyty i saufanie płatnicze, b«z  
k t ó r y c h  e k o n o m ic z n ie  P o la k a  
n ie  o d b ii je  s ię .

C ościa  uczynili, a ż e b y  f i -  
nanae pańatw a u zd ro w ić  w e­
d łu g  roiuum e#® - p iauu . J r k i  0 7 i  » * • * * : •
suuek do ministra, który zdołał powstrzy- 
mtć apadek marki, do p. Miohalskkgo i 
j akeście postąpili wabec kandydatury aa  
prezesa gabinetu Korfantego; z chwilą 
gdy na wieść samą' o możliwości jego 
gabinetu zagranica zareagowała sWyzzą 
marki polskiej o tysiąc punktów.

C ośc ie ,  p an ow ie , w r eS zo ie  
uczynili  dla robotn ik a , mając 
przez 8 lata w szych  rękach Kumisję o- 
chrony praoy i dotyohczas jeszcze uiini- 
sterjnm pracy? C zy śc ie  ponuozyli  
nap rzód  e p r a w ę  u b ezp iaczaó  
so c ja ln y c h ,  czyście walczyli o usta­
wę o zbiorowe umowy, o rozj6mstwo w 
zatargach, o kodeks robotniczy?

Nie, panowie, zadanie wasze polegało 
na pomniejszania powagi państwa, na 
inapirowauin pana Naczelnika Państwa 
wbrew interesom Polaki, na niedopusz­
czaniu do rządów ludzi mądrych, poważ­
nych i odpowiedzialnych. Wyścis temu 
przyczyną, że na urzędach odpowiedzial­
nych od czasów moraczewazczyzny sie­
dzą ludzie wychowani w waszej szkole 
bezmyślnej opezycji 1 głuchej konspiracji 
•— niezdolni zatem do żadnej pozytywnej 
praoy. Wy to, panowie, jedni przez swą 
bezmyślność, deaagngją  j partyjnictwo 
nie d a l iśc ie  w y jś ć  z  m atni s -  
k an o m iczn ej, wyście to ją  pogrą­
żyli w chaosie waluty 1 stąd wepchnęli 
w otchłań wciąż rosnącej drożyzny.

Oto j e e t  odpow iedź, którą 
wam przy wyborach dać powinni robot­
nicy wszystkich kierunków politycznych, 
k tórą  wam dadzą z pewnością.

W przysiłym Sejmie, który ratować 
będzie Polskę tego nierządu, jakim stoi, 
ostatni raz może juź w dziejach naszych, 
który zadecyduje o tem, caty P o lska  
ma być lub c z y  zg in ać , ni* ma  
m iejaca  dla ludzi, k tó r z y  w  
sw a m  obłąkaniu  za tru li  nam  
ż y c ia  p a ń stw o w a  w zaraniu na­
szej niepodległości.

Di*. E- Pefpykat
ch o ro b y  sk ó r n e  i  w e n e r y c z n a

ul. Dąbrowskiego 6.

Godziny przyjęć: od 4 — 7 wiecz.

0  k r ó l a  d l a  P o l s k i .
2' m a rzeń  e tspszwj doli.
„Dzietni* Poznański" w nr. 192 za­

mieszcza artykuł znanego p isa rza 'L ig o c­
kiego, za który nie bierze odpowiedzial­
ności Jest io artykuł, zslecsjąsy ustrój 
aon»rch'Cżny w Po tw ur —

Autor zwraca przedewszystkiem uw a­
gę na ruch aonarchiczny we Francji, na 
to, te w r. 1915 była tam bardzo popu­
larna myśl połączenia Rslgji z Francją 
pod berłem krćla Alberta,' zarazem po­
wiada, te  i u uas dużo się e monsrchji 
mówi po cichu i wśiód młodzieży uniwer 
ajteckiej istniaje odłam wyraźnie mo- 
nm hiczny .

Nasuwa się pytanie, o kjm myślą ei 
ludzie, którzy by radzi Polską nowym bias 
kiem ozłftcić i wskrzesić dswną jej świet 
ność w chwale Jagiellońskiej korony. S ra  
*ą dziś bowiem dwie alternatywy — albo 
fatalny ze wszech względów, o lewicę i 
ferment społeczny oparty cezaryzm, albo 
słabość i walka z bezsiłą, kresem których 
staćby się mogło powtórzenie wypadków 
z czasów stanizławowsklch.

Kandydatura fcróla-podaka  
nie m ogłaby  b y ś  b ra n e  na s e -  
■*1° w  ra ch u b ę . Byłby ou kijem w 
mrowisk#, a w najlepszym razie bocia­
nem, nu jednej nodze Btojącjm nad bło­
tem. Król polski zjawić się może na wi­
downi światowej li tylko odziany purpu­
rą  międzynarodowego autcrjrtstu i w blas­
ku innej korouy.

Król polski może być tylko katoli­
kiem z pominięciem — rzecz presta — 
zdyskredytowanym dyuastji centralnych. 
Przedstawiać musi dla narodu wląlkie ko. 
rzyści polityczne; zapewnione sljanse i 
gwarancje nowych a owocnych przymie-

śympatję do nsrtroju monarch icznego 
wyraźnie tui caznacia konserwatywne 
„Słowo Wileńskie*.

How§ krętactw a.
Znów próby *drocx*nia  

w y b eró w .
Rząd usilnie zabiega o odroczenie se­

sji jesiennej Sejmu.
P. prezydent Nowak już dwukrotnie, 

jak się dowiadujemy, konferował % mar­
szałkiem Trąmpczyńskim, proponując o- 
droczenie sesji de czasu powrotu Naozel- 
nika Państwa z wizyty w Bukareszcie w 
t<*j sprawie.

W kołaak politycznych przypuszczają, 
że istotnym powodem taj akcji nie jest 
podróż Naczelnika Państwa do Bekaress

■
D a m s k ą  g o t o w ą  s u k n i ą
tylko za M k - 4 .5 0 0  oraz go- 
gowe s u k n i o  j e d w a b n e ,
wełny na szkolne m undurki, suknie 
wizytowe 1 kostium ow e, bostony, ga- 
hftrdtuy, try k o tln y  w modnych ko­
lorach, jedw abie w różnych kolorach, 

barchany, płó tna, flanele 1 t. p.
— n a b y ć  m o ż n a  w — 

m i e s z k a n i u  p r y w a t n e m
-  E M I L J I  -

Lewinowej i S - k a .
•I A le ja  4 0  — p i ę t r o  f r o n t

druga brama.

■ o

to, która nie stoi w żadnym związku z 
działalnością Sejmu, lecz chęć odroczenia 
wyborów przez sztuczne opóźnienie i prze­
wleczenie sesji jesiennej Sejmu, podozas 
której naturalnie akcja wyborcza nie mo­
głaby Bię odbywać.

Nie wyłączone jest, że podczas seBji 
jesiennej* Sejmu sfery rządowe spowodu­
ją, jak  to  było już przy sprawie wileń- 
sklej, jakąś interwencję poselstwa angiel 
skiego, byle nie dopuścić do wyborów w 
oznaczonym przez Sejm terminie.

Przegląd pr&oy.
Na podstawie ścisłych danych .R obot­

nik" stwierdza, że Czesi ukradli nam na 
Śląsku Cieszyńskim około 100.00# Pola­
ków podczas sporu ludności, posługująo 
się terorem i fałszerstwami.

«
Na miejscu naczelnem „K urjer Pol­

ski* zwraca uwagę, te  p. Lloyd George 
pdfnimo niepowodzenia konferenoji w 
Genui, Hadze i Londynie, niezmordowa­
nie dąży do tego, by zmusić J ra n c ję  nie 
tylko do p darowania Niemcom wszelkich 
win, ale nawet zaprzestania wobec Niem­
ców wojskowych średków ostrożności. 
P. Lloyd George przecież w swych za­
biegach niesprawiedliwie zapomina o po­
łożeniu geograficznem Francji, jak zresztą 
p. Lloyd George nie uwzględnia położe­
nia geograficznego Polski.

*

„Gazeta Poranna* widzi prsyezyny 
dzisiejszej drożyzny i upadku waluty w 
tem, że w Polsce nie dopuszczało się do 
rządów ludzi mądryab, poważnych i odpo 
wiedzlalnych. Na urzędach odpowiedzial­
nych siedzą Indzie bezmyślni i niezdolni 
de żadnej pracy pozytywnej.
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Kraj ma prawe— pisze „Rzeozpoepo- 
lita*— domagać się ed rząda, by wreBz- 
cie oświadczył, jakie aą jego zamiary w 
sprawie walki z drożyzną i w jaki spo­
sób chce ratojraś rozpaczliwie spadającą 
walutą polską. l a s ł e m  chwili aia może 
być osławiona zasada! „Jakoś to będzie". 
Nasz rząd mosi pracować i przeciwdzia­
łać terno.

N o w e  t e l e g r a m y
kino-tfiatru Paryskiego

— Spraw a S*anleya wikła się. Wuj 
S tan leys , D e Jo n g ,  właściciel olbrzy­
m ich kopalni s re b ra  w M arokko, z n a ­
leziony zos ta ł  b ez  życia w swojem biu 
rze  w Paryżu. P odejrzen ie  pada  na 
S tan leya .

— Inżyniera S tanleya, zam ieszanego  
w sprawie M o n te  C arlo  i d e j o n f a ,  wi­
dziano w ek sp res ie  do Barcelony.

— T ajem nicza  sprawa S tanleya w 
zw iązku z rozbic iem  banku w M onte­
C arlo , śmiercią Jo n g a  w F a rrżu ,  która 
wzburzyła umysły w M onte-C ar lo ,  P a ­
ryżu i Barcelonie  ze  względu na ogól­
ne za in te resow an ie  zosta ła  zftlmowana. 
Tytuł filmu ju tro  podamy.

— C e lem  wyświetlenia na ekran ie  
wszystkich tsjnych sprężyn afery S ta n ­
leya na tle rozbicia w Monte Carlo, z o ­
s ta ła  wystana spec ja lna  ek sp ed y c ja  do  
M onte  C arlo ,  Paryża, Barcelony, M a­
rokko , Genui, T o ledo , Sewilli itd.

Tym sposobem  powstał Mm p. t. 
.F aw o ry tk a  S zacha* , ilustrujący dzieje 
awanturnicy z M o n te -C ar lo .  O b ra z  wy­
świetlany będz ie  W tea trze  PA RY SK IM .

K r o n i k a .
N o m i n a c j a *  Min. spraw wewnątrz 

nych mianował komisarzem wyborczym 
na okr. częstochowsko - radomukowski p. 
starostę Kazimierza Klihna.

Posiedzenie Sejmiku powiatowego.
Na ostatniem posiedzenia Sejatiku po­

wiatowego dokonano wyborów do Okrę­
gowej Komisji wyborczej. Na członków 
powołano pp. Ł. l ig e j s h ie g o  z Kłobucka 
i Leopolda Morzyka z Hnly Starej, na 
z a s t ę p c ó w  zaś pp. Mikołaja 
P la tę  z gm. Przyrów i Józefa Noconia ze 
ftrsdomla.

W dalszym ciągi posiedzenia uchwa­
lono budowę szkoły rolniczej w Turowie 
i zatwierdzono kosztorys.

Następnie na skutek okólnika Min. 
Spraw Wewnętrznych, postanowiono u- 
wolnić buty żelazne w pow. częstochow­
skim od podatku za koks przywożony ze 
Śląska Cieszyńskiego, natomiast za przy­
wożony koks z Q. Siąska postanowiono

Odezwa biskupów polskich, w sprawie wyborów. D y r e k c j a

D nia  5-go l istopada o d będą  się  w y­
bory do  naszego  sejmu, a dnia 12 li­
s to p ad a  do senatu.

Pow innością  religijną 1 obywatelską, 
b iskupów waszych jest, p rzypom nieć  
święte  obowiązki, jakie ciążą  W tej 
chwili na wszystkich m ężczyznach  i 
niewiastach, upraw nionych  do g łosow a­
nia.

O bow iązkiem  pierwszym każdego , 
dobrego obywatela katolika jest by stanął 
do urny wyborczej. Ktoby wstrzymał 
się od g łosow ania , wyrządza najw iększą 
krzywdę O jczyźnie i sobie za razem , 
Nie b iorąc  bowiem udziału w g łosow a­
niu, sprawia, że posłem  zos tać  m oże 
szkodnik  narodowy.

Drugim świętym obowiązkiem jest: 
oddajc ie  glosy swoje tylko na ludzi 
mądrych, uczciwych, s zcze rze  -religij­
nych, którzy calem  swojem dotychcza- 
sowem źycietrr i ca łą  sw oją działalno­
ścią  dają rękojm ę i pewność, że  zawsze 
i w szędzie  będ ą  bronili dobra  całego 
państwa i słusznych p raw  wszystkich 
warstw jego a niemniej praw i wolności 
naszego  św iętego Kościoła.

Nie godzi się zaś, nie wolno głoso­
wać na wrogów Kościoła, na ludzi, co 
sieją rozterki między poszczególnem i

klasami, .co rozpętali  nienawiść między 
dziećmi jednej mdtki Ojczyzny. D ość  
już walk stronniczych! Państwo nasze  
jes t  w groźnem  położeniu. Tylko m i­
łość Wzajemna, p raca  wytrwała ofiarą, 
m oralność publiczna , oparta o zasady  
naszej świętej Wiary, m oże  nas ócalić.

O so b n o  przypominamy, abyście wszy­
scy do głosowania uprawnieni żądali od 
tych, co staną jako kandydaci na po­
stów. jasnego  i g łośnego przyrzeczenia , 
ż e  b ęd ą  w sejm ie i w sen ac ie  d o m a­
gali się szkoły, gdzieby dzieci k a to l ic ­
kie otrzymywały naukę  i wychowanie 
w duchu katolickim od nauczycieli k a ­
tolickich. T a k  sam o dom agajc ie  się 
głośnej obietnicy, że w raz ie  potrzeby 
wystąpią śmiało i nieugięcie , jako obroń­
cy ślubów religijnych i nierozerwalności 
małżeństw a chrześcijańskiego.

I  przy urnie wyborczej pam iętajcie  
na słowa Zbawiciela: „Kto mnie wyzna 
p rzed  ludźmi, tego  i ja wyznam przed 
O jcem  moim niebieskim".

O dda jc ie  więc głos wszyscy i to lak, 
żebyśc ie  p rzed  Bogiem, przed własnem 
sumieniem, p rzed  łudź ni, p rzed sądem  
historji za  g ło s  oddany  odpow iadać i 
o d d ać  się mogli.

pobierać podatek odpowiedni orzechowi 
Nr. 8.

W wolnych wnioskach p o s taD O w io io  
wziąć żywy udział w wystawie rolniczej, 
urządzonej staraniem Okr. Tow. Rolni­
czego. Wystawione zostaną tablice staty­
styczne ■ działalności Sejmiku za ubiegłe 
3 lata: Po posiedzeniu dokonano z d ję ta  
pamiątkowego.

D o d a tk i d la  f  nitko jo  n a r  ju> 
s z y  p o c z t o w y c h  i tc leg r*  Rada 
ministrów uchwaliło na posiedzeniu w 
przedmiocie przyznania funkcjonarjuszom 
Min. poozt. i telegrafu radjo-specjalistom 
29 pros. dsdatku do uposażeń i uchwaliła 
rozporządzenie w sprawie wynagrodzenia 
funkcjonarjaszów pocztowych i telegra- 
fic ic jca  i telefonicznych za służbą nocną.

Z m iana a u r y .  Po dniach chło­
dnych nastąp<ła zmiana aury, obecnie zaś 
mamy dnie p iąk ie  i słoneczne. Według 
przepowiedni, jesień tegoroozna a a  być 
fe. ciepła.

P o d r a ż a n ie  w ę g la .  Z powodu 
szalonego apadnu marki niemieckiej i po­
drożenia produkcji, kopalnie górnośląskie 
podwyższają ceną węgla od do. 1 wrze­
śnia o 40 proo.

S z e r e g i  N. P- R-u to p n io ją l  
Vznanie i poparcie, jakiem sią cieszy Na­
rodowa Partja  Pracy posła Zagórskiego 
z Częstochowy, wśród rzesz robotniczych 
skupiły te wszystkie elementy, które wie 
dzione instynktem narodowym odpadły 
od Nar. Partji Rob. w ramach nowej or­
ganizacji. W ostatnich dniach NPP. zzło 
żyła szereg kół na Pomorzu. W  wielu

miejscowościach całe oddziały NPR prze­
chodzą do organizacji N. P. P, Podobne 
wieści nadchodzą z południowych woje­
wództw, gdzie wśród chwiejących sią sze 
regów NFR widać wyraźny rozłam. I  tak 
naprz. w Busku oddział N.P.R. przeszedł 
w całośoi do N. P. wyrażając wotum 
zaufania w grapie sejmowej niezależnych 
robotników i p o tę p ia ją c  kierów**  
n ik ó w  N. P. R.

G o śc in n e  w y s t ę p y  K. Juno­
s z y  S tą p o  w e k ie g o ,  W da. t», 1* 
i 11 września, w sali teatru „Nowości" 
odbądą sią trzy gościnne występy znako­
mitego artysty i alubiańca publiczności 
K. Junoszy Stępowskiego. Odegrane zo ­
s taną ostatnie nowości teatrów stołecz­
nych: .Ósma żona Sinobrodego*, „Ja­
strząb* i „Baksral".

Bilety woześniej do nabycia w cukier* 
ni „Cristal*.

Podziękow anie .
Od dłuższego już czasu prasa lewico­

wa interesaje sią żywo „K urjtrem  Czę­
stochowskim", omawiając nasze artykuły 
i sludjując najdrobniejsze nieraz notatki 
polityczne. Chwalebnie wyróżnia się pod 
tym względem wychodzący w Lublinie 
orgaa P.P.S. „Dzień Polski*. Niemal w 
każdym numerze czytemy na łamach tego 
organu polemiki z „Knrjerem Częstochow 
skim*, prowadzone na temat.bądź to wy­
stąpień naszych, omawiających postępo­
wanie J. Piłsudskiego, bądź też eałego 
odłamu, którego tenże jes t  patronem.

Jak wiadomo, niema dia pisma lepszej

Szkoły Handlowej
zawiadamia, iż rok  szkolny rozpocznie  

się 1 września.
Egzam ina w s tęp n i  o d b ęd ą  się 5-go 

września. Zgłoszenia przyjmuje s ę jdo 
2 Września.

reklamy nad cytowanie go przez inne 
dzienniki, lub polemizowanie z nim. l . ś  
ostatecznie, j tże li  nawet najzagorzalszy 
lewicowiec czyta w uwetn piśmie codsien 
uie: „Kurjer Częstoohow«ki", „Kurjerek 
ondeoki", „Brukowiec Częstochowski*, 
„Sunatka bogoojozyźniana", „Świstek na 
rodowy* itp. itp., toć przecież trzeba nie 
posiadać wrodzonej każdemu człowieko­
wi ciekawości, by nie kupić tak  namięt­
nie zwalcz.aego dziennika.

Wczoraj lewicowy „Dzień Polski* po­
święcił działalności politycznej „Kurjera 
Częstoch. artykuł kilfcusetwierszowy. Wo 
bcc kesttów ,,jakie  par tja  P. P. 8. ponosi 
na reklamowanie „Kurjera Częstochow 
sklego", bowiem drak je s t  obconie bodaj 
najdroższą rzeczą i a  świecie, czujemy się 
w obowiązku złożyć jej nasze podzięko­
wanie, wyrażając jediocześnte żal szcze­
ry, iz nie możemy odwzajemnić się pięk­
nem za nadobne, bowiem chociaż całą 
prasę lewicową czytamy i obowiązku 
tylko dziennikarskiego, to jednak nie mo­
żemy znaltźć na łam ath  jej cokolwiek 
godnego uwagi, eoby powtórzyć było 
warto. i

Dzięki reklamie „Dnia Polskiego* w 
Lublinie atyskaliśmy w mieśole tym osta­
tnio kilkunastu prenumeratorów, co nie 
jest rzeczą wcale do pogardzeuia.

Prosimy jaknajozęściej nadal rek lam o­
wać „K arjer Częstochowski!*

W y k o le je n ia  s i ę  p oo iągu . Na 
llnjl Katowice — Sosnowiec wykoleił się 
peeiąg towarowy. Pociąg Katswiee -Cię 
■tochowa, mający przybyć do Sosnowca 
s Katowio o godz. 6 miu, 25 po pcł., za- 
trzymał się koło mostu izd  Bryaicą, dro 
ga bowiem była zatarasowana wykolejo­
nymi wagonami.

Na ct. Sosnowico sformowano nowy 
pociąg, który pojechał po pasażerów po­
ciąga katowickiego i następnie dopiero 
wyruszył w stronę Częstochowy s 8 go­
dzinnym opóźaieniem.

G runta na o a la  s z k o ln a .  Ja k  
się dowiadujemy, Główny urząd z iem ­
ski wydał specja lny okólnik  w sprawie 
ustalenia zasad  s tosowanych przy wy­
dzielaniu z  parcelow anych  m ajątków 
gruntów na c e le  szkolnictw a pow szech­
nego,

W  myśl okó ln ika—grunt, p rzezn a ­
czony pod  szkołę, Winten wynosić wraz 
z boiskiem i ogrodem  szkolnym dla 
szkoły jednoklasow ej 1 morgę, dla szkół 
4 i 5-cio k lasow ych—półtory morgi.

87.

P O B P A U m .
Pani Darier i Edmund Castel Bluchali słów tych 

z wrastającym przerażeniem.
— Ależ to portre t  kobiety, którą przyjęliśmy — 

zawołała siostra proboszcza — dzieoię trzy i pół roku 
liczące. To znużenie, to wyczerpanie z sił... AcL! nie­
szczęśliwa, uoiebła z miejsca swych zbrodn .

— Nie oskarżę jej pierwszy — dozwolę ' jednak 
czynić poszukiwania sprawiedliwości.

W chwili tej Brygida oznajmiła, iż śniadanie na
Btole.

— A ta kobieta i dziecię— zapytsł proboszcz.
— Obudziłam ich, przygotowawszy im w kuchni 

nakrycie—odpowiedziała służąca.
— Dobrze zrobiłaś... Po śniadania zobaczę się z 

Bierni.
P rzy  stole ksiądz Lsngier unikał rozmowy e 

Jeansie . . .
— Podasz aam kawę do ogróda— rzekł do Bry­

gidy—dodaj jedną filiżankę więcej dla tej* nieznajomej 
i przyprowadź ją  tam.

— Dobrze—odrzekła służąca.
Brygid* litościwa z natury, otoczyła staraniem 

Joannę i jej dziecko. Dwie godziny snu obok pożyw­
nego posiłku wystarczyły dla przywrócenia sił i ener- 
gji biednej uciekającej. Podczas śniadania Brygida usi­
łowała wybadać Joannę, otrzymując jednakże mało 
znaczące odpowiedzi. Jedyaem życzeniem, wytażeaem

jasno przez młodą kobietę, było pragnienie wynalezie­
nie sobie jakiego obowiązku.

— Pójdzie pani zaraz na kawę do ogrodu, gdzie 
wezWsć cię kazał ksiądz proboszcz— rzekła służąca— 
korzystająo więc z chwili, możesz przedstawić ma swą 
pieśbę.

— Sądzisz, że zechce on zająć się mym losem?— 
pytała Joaiuaa.

— Napewno, zacny nasz proboszcz żyje jedynie 
dla dobra drugich, sna wiele osób, ma liczne stoaunki 
w świecie, wynajdzie pani korzystne zajęcie, gdzie bę­
dzie pani żyła szczęśliwie.

— Bóg więc ulitowałby się wreszcie nademną — 
myślała Jwaona, być może dla mego ocalenia tu mnie 
przyprowadził?

Dźwięk dzwonka powiadomił Brygidę, aby podała 
kawę, ksiądz Langier, wraz z siostrą i Edwardem we­
szli do ogrodu. A rtysta  dobył z kieszeni karnet, w k tó ­
rym zaczął z pamięci szkicować Joannę, w czasie cze­
go służąca przyprowadziła wdowę Fortier  z synem. 
Bystrym rzutem oka proboszcz badał fizjognomję mło­
dej kobiety, podczas, gdy pani Darier usunęła zdała 
swe krzesło z uczuciem mimowolnego wstrętu.

— Zbliż się i usiądź— rzekł probcszcz do przy­
byłej, wskazując ławkę. — Filiżanka kawy orzeźwi oię, 
wzmocni twe siły.

, Brygida podała kawę. Edmund z ołówkiem w rę ­
ku szkicowat ukradkiem Joannę.

—  Czuje się pani lepiej... nieprawda? — zapytał 
proboszcz; młodą kobietę.

— Och! t a k .. lepiej... o wisie lepiej, dzięki łasce 
państwa!... Siły odzyskałam na nowo — odpowiedziała. t

—  Ozyż jednak o tyle, że mogłaby pani iść w 
dalszą podróż?

Joanna sawahała się z odpowiedzią.
— Wszak Cherre nie jest celem twojej wędrów­

ki, jak sądzę? — dodał ksiądz Langier. — Nio masz 
zamiaru chyba pozostać w tej wiosce!

— Przeciwnie, chciałabym tu pozostać...—szepnęła 
nieśmiało.

— Jakto?—zapytał proboszcz.
— Ody zadzwoniłam do tych drzwi, złamana zau- 

żeniem i prawie umierająca, trzymając swe dziecię w 
objęciach, błagałam na kolanach miłosierdzia...

— Przybyłaś więc do mnie? — pytał zdziwiony 
ksiądz kangier.

—  Tak, księże proboszczu... wskazano ml twoje 
mieszkanie.

— Cegoź więć mogłaś żądać odemnie?
— Pomocy w wynalezieniu miejsca, służby w tej 

wiosce, obowiązku, jaklegokolwiekbądź, któryby mi 
pozwolił wyżywić i wychować dwoje mych dzieci.

— Masz więc dwoje dzieci?
— Tak, dziewczynkę jedenaB tom iesięczną u mam 

ki... i tego małego Jurasia.
— Blaezegóż to de Cherry przyszłaś szukać re -  

boty?—Cherry je s t  ubogą wioską, trudniej tu  znaleźć 
zajęcie, niż w fnnej ludniejszej okolicy. Przed  przyby­
ciem tu, mieszkała pani w mieście, gdziaż miałaś ja­
kiś obowiązek?...

— Tak, miałami...
— Dlaczegóż go pani porzuciła?
— Pozbawiono mnie tego miejsca, bo nieposia- 

dałam odpowiedniego uzdolnienia. Za kilka dni miałam 
opuścić tę służbę, lecz smutna okoliczność zmusiła 
mnie uczynić to wcześniej.

— I  podróżujesz pieszo z dziecięciem? Czy po­
siada p*ni co piemędsy? D. o. o.
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Liga antydrożyźnlina
S p o łe c z e ń s t w o  s a m o  b ę d z ie  
■ o b i e  p o m a g a ł*  w e b s c  b e z -  

r a d n o b o ir z ą d u .
Z  dobrze poinform owanego źródła, 

dowiaduje się, ż e  grono obywateli e n e r ­
gicznych na widok bezradnośc i g ab i ­
netu p . - N owaka organizuje Ligę Anty- 
drozyźnianą

W edług planu organizacyjnego, k tó ­
rego linję wytyczne „Kurjerowi" zauo 
munikowano do tej pory, ma to być 
olbrzymie s tow arzyszenie , k tóre  o b e j ­
mie całą Polskę.

O by tylko ten  plan zdołano u rzeczy ­
wistnić.

H ł a g ł y  z g o n .  Zmarła nagle 19 to 
letnia Apolonja Dawidowicz, zam. przy 
Ul. Garncarskiej nr. 40. Przyczyna śmier 
ci nip ustalona.

Za n ie le g a ln a  p o s ia d a n ie  
b ro n i.  Spisano protokul na Aleksandra 
Podworskiego, zam. przy ulicy Krakow ­
skiej nr. 43 za nielegalna posiadanie bro­
ni palnej systemu „Frankot". B ro i  zo- 
ataU odebraną, a sprawę skierowano do 
Staro«twa w Częstochowie.

U ję c ie  z ło d z ie j k i .  Została za­
trzymana przez fuaktionarjnazy Polioji 
Jadwiga Grad, zam. w Częstochowie, któ­
ra  skradła s paszki w klasztorze Jasno­
górskim nrb. 319.

W ilk a  z pałkarzam i.
Komisarjat II  Polioji Państwowej w 

Dięstocbowie kumuniknje, iż w dnia 39 
b. ni. spiatno protokoły na: Jana Szetla, 
zam. przy ulicy Koszarowej i Mordkę 
Kanfmana, zam. przy ul. Nowy Bynek 
nr. 1*, którzy artykuły pierwszej potrze­
by jprze iaw ali  po cenaeh paskarskich.
| |  Na właścicielkę sklepu Marjannę Wie­
czorek, zam. na Zawolziu przy *1. Pal­
mowej nr. 11, właściciela sklepu Icka 
Haftkę, zam. przy ul. Ogrodowej nr. Id, 
Józefa Wyrwał, zam. we wsi Kiedrzyu, 
gm. Grabówka, Leona Kaaciarę, zam, 
we wsi Rybno, gm. Mykanów i Antonie 
go Mikiewioza, zam. przy ul. Ciemnej 
nr. 149, wszystkich za sprzedaż artyku­
łów pierwszej potrzeby po cenach pas­
karskich.

Ni* n apad  a  k r a d z i s i .  Na­
pad bandycką na dom fran r iszk a  Wojta­
sika został wykryty. Jak ustaliło prze­
prowadzone dochodzenie Policji nie 
była to tylko zwykła nie kwalifiko­
wana kradzież mieszkaniowa. Niewykryci 
dotychczas sprawcy,korzystając i  nieebe- 
cnośoi domowników, weszli przez otwarte 
okno do mieszkania Wojtasika 1 zabrali 
> szafy garderobę damską i męską, eraz 
20.090 gotówką, a wychodząc z łapem 
zostali apotrzeżeni przez córkę poszkodo­
wanego 17 letnią Marję, której zakazali 
alarmować, a san i  zaś zbiegli w las, 
Złoczyńey uzbrojeni nie byli.

W yk rycia  k r a d z ie ż y .  Z kan­
toru kopsln rudy Tow. „Hntu Bankowa", 
kopalni „Nłynek", skradziono 10 kwitów 
na 14 koroy węgla, wartości mk. 2* 990. 
Sprawcę kradzieży w osobie Józefa Dłu­
bały, zam. we wsi Siedlec, gm. Złoty 
Potok schwytano, który zbadany zeznał, 
że kwity sprzedał gospodarzom: Edwar­
dowi Langowi i Janowi Reslerowi, zam. 
we wsi i gmioie Huta Stara, oraz kowa­
lowi Władysławowi Majorowi, zam. we 
wsi i gminie Poczesna.

Aresztowano Marjannę Sokalską, zam. 
w Częstochowie na Saohałinte przy uliey 
Krótkiej nr. 90, która w 1920 ro k i  przy 
wiaszozyła sobie nbranie i pieniądze ogól 
naj wartości mk. 70.009 na szkodę W a­
wrzyńca Świecy, zam. we wsi i gminie 
Myksaów, pow. częstachowskiego.

Zdaleka i zbliska.
— K a ta s tr o fa  k o le jo w a .  W

dniu wczorajszym u gedz. 6-ej ra io  na 
staeji Otwock podczjs manewrowania po 
olągu nas'ąp)ło zdetzsnie, podczas które­
go rannych zostało 6 osób a mianowicie: 1 
Izrnel Montag (Nalewki 33), Anna No­
wicka (Hoża 64), Franslszka Bzrtozak z 
Pilawy I ciężej ranna Paulina Pruzskow- 
ska c Pilawy, którą odwieziono do szpi­
tala św. Rocha oraz dwie inne osoby.

Przyczyną zderzenia było złe nastawie 
nie zwrotnicy. D*a wagony zostały moc 
no uszkodzone.

Niebywała zbrodnia komunisty.
C z ło w ie k  potwór, p o r ą b a ł  s w ą  

ż o n ą  na k aw ałk i.
Nlesłjchane wrażenie w całej W ar­

szawie .wywołała wczoraj wiadomość o 
best.als’rim zamoroowaniu własnej źooy 
p r m  27 letniego Jana Niemozaka, robot­
nika ze staoji filtrów, samieszkałego przy 
ulicy Dalekibj ar. 6.

Niemczak ofiarę swą poćwiartował na 
kawałki, zakopnjąs je  następnie w piw­
nicy.

Przed domem niketemnego zbrodnia- 
rża zebrał się podniesony tłum ludzi.

Kobiety wolały:
— Dać nam tutaj zbrodniarz*. Roz­

szarpiemy go tsk, jak on pcewiartewał 
swą iosę!

Z odkopanej ua pół łokeia ziemi wy­
dostano pierś zamordowanej i lewą rękę 
do łokcia, i u ź  opodal wydobyto s ziemi 
Pylną część głowy, wraz z włosami. U ita  
lono, iż zbrodniarz do ćwiartowania ciała 
zamordowanej użył siekiery, nota i piłki 
stolarskiej. Dwaj tragarze z cmentarza 
powąakowskiege ułożyli te części zwłok 
do przyniesionej ze sobą tromny.

W tym czasie przywieziono automobi­
lem Niemezaka. Okuty w kajdany, o po 
nirym wyglądzie robi wrażenie typowego 
zbrodniarza. Na jego widek tłem rzucił 
się do automobilu, chcąc zlinczować mor- 
dereę.

Policja z trudem, dzięki wymierzonym 
w tłum rewolwerom, zdołała ocslić zbro­
dniarza przed samosądem wzburzonych 
mas.

Niemizak oświadczył, że tutaj ju t  wię 
eej nic nie żakopywał. Resztę pućwiarto 
wanych zwłok wrzucił do sadzawki i gli­
nianki w Szczęśliwcu.

W osobnym samochodzie pod silną 
eskortą poliojantów wieziono morderoą. 
Tłum nie ekoiał wypuśeiś samochodu. Do 
piero zdecydowana podstawa policjantów, 
trzymająoyoh karabiny i rewolwery goto 
we do strzału— utorowali drogę samocho 
dowi.

W Szczęśliwcach zebrał się w między 
czasie nowy tłum ludzf.

Morderca wyznał, iż wrsucił do sa­
dzawki i glinianki: nogi j dolną część 
brzucha oraz drugą rękę.

Porobił z tego kilka osobnysh p iesek  
owiniętych f i  papier. Do każdej paczki 
uwiesił po kawałku cegły. Paoiki te e 
strasznej zawartości Niemczak przed czte 
rama dniami wyniósł z dome.

Uprzednio przechowywał je w kuferku, 
który znajdował się w jego mieszkaniu. 
Siady krwi na kuferku zamalował zieloną 
farba.

W powrotnej drodze tłum kobiet n a ­
padł znowu na samochód, więżący mor­
dercę. Nie było więe mowy o dalszej jeż- 
dzie. Mordercę zostawiono tedy w XXIII 
komisarjacie.

W tej samej chwili listonosz przyniósł 
list od kochanki mordercy. Wyrzuca Niem- 
czakowi, iż tęskni za nim, bo już dawno 
go nie widsizia. •
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JAŁÓW, PODŁUG NA (NOWSZYCH ŻURNALI

L i c y t a c j a .
Dnia 5 go września o goJzinie 10 rano b. r. w k o s z a r a c h  

Z a c is z e  7-go pułku artylerji polowej odbędzie się sprzedaż z licy­
tacji źrebaków wojskowych w liaźbie 30-tu.

Komenda Uzupełnień Koni Częstochowa.
Morderca Jan Niemczak był komunistą. 

Zamordowana żona jego Józefa cieszyła si^ 
jaknajlepssą opinją, szczególniej jako d o ­
bra matka.

I c z t i  przed st raceniem.
B e z p o ś r e d n io  po d e s e r z e  

c z e k a ł a  ich  ś m i e r ć .
Ssito Talzo, 23 letni japończyk, który 

zamordował Mltsra Yasia BUrę w lutym 
w New Jorku, był geściem na kolacji, ja  
ką urządził Pe ter  Nunziata, la t  10, mor- 
dersa pref. Kotowa z Woodlown. Obaj 
następnie zostali strącani na krześle elek- 
tryeznem.

Ostsinią wieczerę sprawia skazańcom 
stan, bez względu na to, oo sarsądają, 
Nunziata jednak uparł się prey tern, że 
zapłaci kolację za siebie 1 za swego to ­
warzysza śmierci z drobDych oszozędnoś- 
er. ałożonych u przełożonego więzienia.

Nunziata kazał sobie pedaś befsztyk, 
przysmażone kartofle i kawę. Taizo za ­
żądał tego samego i prosił jeśli możliwe 
o lody i cygaro.

Ostatnie godziny skazańcy spędzili na 
modlitwie. .Pragnąłbym żyć", powiedział 
Taiio, „ale skore nie mogę, umrę ja k  
c h rseś i jan in “ .

Nunziata pierwszy poszedł na krzesło 
„Bądś zdrów", powiedział, wychedząc de 
celi śmierci. Taizo edpewiedział:

— Bądź zdrów, ja  ,dę zaraz za tobą.
Nunziata uznany został za zmarłego 

w 9 minut po przywiązaniu go do krzes 
łs. Japończyk wszedł pewnym krokiem 
do celi śmierci w dwie minuty potem, a 
f i  nie«ałe 9 minut już nie żył.| w —

Panna jako premia dziennika 
dla czytelników.

Konkursy piękności, nagrody dla kró 
lowyeh balu, są już przestarzałą atrakcją. 
Nowym jedaak pomysłem było ofiarowa­
nie czytelnikom pewnego dziennika pre- 
mji f i  postaci młodej peany ze sk rom , 
nym posagiem. Wymyślił to oszywlśsie 
Anglik. Chcąc zyskać popularność dla 
swego pisma, londyński wydawca ogłosił, 
iż odkrył urooze dziewczę, córkę ubogiej 
wdowy. Daje jej 2500 franków renty. 
Wszyscy nieźenaci prenumeratorzy dzien­
nika, dawni i nowi, mogą ubiegać się o 
jej rękę Wygra ten, którego panienka 
s a a a  wybierze.

By zostań kandydatem, wystarczało 
nie być kaleką i przedstawić świadectwo

moralności. Zapoznanie s.ę z narzeczoną 
— premją następowało na herbartą, na 
którą zapraszał wydawca dziennika.

Pomysłowy ten człowiek, wydał po­
ważne snmy nd herbatę  i herbatniki. 
Panna była otoezona i adorowana, ale 
zdecydować się nie mogła, czy nie chcia­
ła wybór męża. Sprawa zaczęła przybie­
rać  podejrzane pozory, prenumeratorzy 
zaczęli wietrzyć mistyfikację. Skatek był 
taki, że prezhja pozostała panną, a bied­
ny dziennik zmarł z wycieńczenia i z b ra ­
ku ozytelników.

I lllll ll llllf illll llll ll ll ll lll
SZKOŁA WYCHOWAWCZA

S ł .  L i g ę z ó w n y
«* C z ę s t o c h o w ie ,  K o śc iu sz k i  9

Przyjmuje zapisy, dzieci od lat 3 
— — od 22 Sierpnia, — —

Kancelar ja  otwarta od 10— 12 i od  3—6 
R o z p o c z ę c ie  z a ję ć  2 w r z e ś n ia ,

i m m m m i i i i H i i m i i i i i i
F ab ryka  papy d a ch o w ej

Mm B E M A  w Częstochowie
O lsz ty ń sk a  Afs I..

(Z a w o d z ie ,  w  b y łe j  k w a s ia rn i )
poleca w najlejszym gatunuu po cenach przy­
stępnych: p a p ę ,  s m o ł ę  c z e s k ą  p r e p a ­

r o w a n ą  k a r b o l i n e u m  e to .

Oszczędzajcie pieniądze!
R ó b c ie  s w o je  z a k u p y

w na jtań szy m  m ag azy n ie  bław atnym  p. f.

Kornberg j Szumacher
w  C z ę s t o c h o w i e  1 A le ja  N* 11
w podwórzu pa>ter vis-a-vis tramy

P o 1 e c a wszelkie towary na wypra­
wy ślubne jak również na nadchodzą- 
c^sezon^wszclkie^^wełnyj^boston^, 
gabardlny, barchany, flanele, kołdry 
ba^owej^atoweJj>luszowe_orazjme- 
kle płótna białe po cenach fabrycznych.
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KRIT E A T R

P A R Y S K I
ul. Panny Marji 19.

Program od poniedziałk* 28 
Sierpnia i dni następnych.

Szczegółowe streszczenie 
w programach.

K s i ę ż n i c z k a  T E R A B A K
K om edja  N ie b ia ń sk a  w  I  a k ta c h  F. K a r le e n a  w  ro li  g łó w n e j  M it  MARA.

Inscenizacja Z eln ik a .

Początek przedstawień w dni świąteczne o godzinie 3 m. 30, 5  m. 30, 7 m. 30 i ostatnie o g. 9 m, 30. 
W  soboty o g. 4, 6 , 8  i 9 m. 45, w dni powszednie o godz. 5 m. 30, 7 30 1 9 m. 45.

|  HO „NOWY“
li g a  A le ja  AA 41.

Program od poniedziałku 28 
do czwartku 31 sierpnia włącz.

Oto 3 postacie uwikłane w intrydze demonicznej miłości 
kobiety Wampira odźwierciadlanej w 6 «cio aktowym dra 
macie amerykańskim, wytwórni „Fox Film" Corporation 

w New Yorku pt. ,ZONA MĄZ i ONA
Czarna Maska — Awanturnica z Brodway.

Anons: —
w następnej zmia­
nie programu uka- 
ż j  się nadzwyczaj­

ny d ram a t

N iew o ln ica
M iłośc i .

HE MO R O J D Y .
Zmniejsza guzy, usuwa ból, piecze­
nie swędzenie, ®raz krwawienie
„ V A R IC O L “  (z kogutkiem).

Zadać w aptekach i składach aptecznych 
oryginalnego „V A R I C 0 L U" z kogutkiem 

Wyr ób apteki Gąseckiep w Warizav le.

Lecznica Lekarsko-Dentystyczna 
i Laboratorjum zębów sztucznych

L e k a r z y -d e n ty s tó w
ARTURA BRONIATOWSKiEGO 

I MARKA GRiiNA
(I Aleja) Nr. 8.

Przyjmują codziennie od 9-ej rano do 7 wiecz

Dr. S. P u r s k i
c h o r o b y  s k ó r n e  i w e n e r y c z n e

ul. Kilińskiego 5,
— — Godziny przyjęć: — — . 

do 10-ej rano i od 3 ej do 7-ej wiecz. 
W niedzielę i święta od 8  e) do 11 ej
wmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmm maammmcm

Aleksander Jaxa Dę b i c k i
G e o m e tr a  p r z y s ię g ły

Kościuszki J'e 1, m ieszkan ia  3  
Na mocy upoważnienia Minlsterjum Ro 
bót Publicznych i Głównego Urzędu 
Ziemskiego, przyjmuje parcelacje, Ko- 
massację, podziały pastwisk 1 inne po­

miarowe roboty.

Z aw iad o m ien ie
^ s s n s  Oo f i r m y  m s n ^ |

| „ B ł a w a t  !

7000*Z. ubranie
z dobrego kortu 

można

Za 3 .0 0 0  Mk.
na całą damską

s u k n i ę
nabyć w znanej firmie

J. D aw idow icz  • S -
I A l e j .  7 . T e l .  74 .

Tamże nabyć można korty, bostony, 
szewioty, wełniane i bawełniane mater- 
jały oraz płótna. Nie wierzcie reklamom, 

lecz przyjdźcie i przekonajcie się. 
Sprzedaż hurtow a 1 detaliczna.

Leka rz-Denty sta
S t .  P a r c z y ń s k i
przyjm uje  od 1 0 — 1 i od 3 — 7  w i e i Z .  

U l D ąb ro w sk ieg o  Ag 11.

-"d o k t o r

PAWEŁ BROSIATOWSffl
ul, Panny Marji 21 (obok teatru  Paryskiego) 

ę h o r o b y  w e n e r y c z n e  i s k ó r n e

W szyscy dążą jfo zakupy

Przyjm uje  cd 9 — 12 i od 4 — 7 po poł. 
Panie od 12 — 1 w południe.

E M

2  fokom ohile  §8 i 12 H. P .f
7 m o to r ó w  b e n z y n o w y c h  18, 18,15,12,12,8,4 H.P., 

pompy centryf., prasy torfowi, forfiarki, wózki torfowe
s p r z e d a m y  ta n io

Obejrzeć można -Łódź, ul. P r z e ja z d  9 0 ,  b o c z n ic a  k o le jo w a .

N a jsk u te o z n ia jsa y  ś r o d e k
p r z e c i w k o  

Osłabieniu 1 wycieńczeniu organizmu,
Niemocy, małskrwistości (anemji)

Brakowi apetytu, złemu trawieniu i t. p .

P 1 I U Ł K I  S I Ł O T W Ó R C Z E
wyr. Lab. Farm: j j A P .  KOWALSKI11 W a r a i a w i a ,  M io d o w a  S.

Skutek wprost, zdumiewający, ujawnia się już po zużyciu pierwszego flakonu
Żądać w aptekach i składach aptecznych.

I ł ’

I
I
I
I■
I

Frankego) II A le ja  14 (dom p
nadeszły na nadchodzący sezon mater- 
jały wełniane n a  paka. garnitury i spo­
dnie, bostony, gabardiny, szewioty, oraz 
wyroby bawełniane, płótna, zefiry, prze­
ścieradła, obrusy, garnitury ze serw et­
kami, ręczniki wsypy, równhż dywany, 

dywaniki, chodniki, firanki.

A k s a m i t y ,  j e d w a b i e  i t r y k o t i n y
w bogatym wyborze, _

Ceny k o n k u r en cy jn e !  |

I
I

I

Źródło Polskie
Jana Radziejowskiego

Krakowska i, obok Stow. Rolniczego.
poleca towary bławatne, konfekcyjne z fabryki 
.Częstochowianka" po cenach fabrycznych, go- 
,owe suknie damskie, dziecięce, bieliznę, wy­
prawy do chrztu, duży wybór bluzek, fartuchów 

i pończoch. .
N ajlepsze  źrOdio taniego kupnal 

Zwracać uwagę na adres!

Wiedza dla wszystkich!
Di*. R a d w a n  P r a g ł o w a k i i  .Powodzenie9. J a k  za pomocą autosugestii,  techniki 

emocjalne.j 1 psycho-analizy dopiąć powodzenia w życiu. Cena rak. 250. I
A r t u r  S o m a d a k i t  .S a m o tn o ść1', Duża ks ążka w 2 częściach, 22 piękna mistycc- 

no nastrojowe opowia anla. Cena tak. 30o.
D r  J a n  C i a n i e w a k i i  .W iara" ze stanowiska nowoczeenej psychologji. Treść: 

Czern jes t wiara? Błędne pojęci# o istocie wiary. Zewnętrzne t rudnośc i  wiary, Wnioski pra­
ktyczne. Cena 350 mk.

D r .  t r a d a u a a  M o g n i c k i ,  . J a k  ochrania# życie i zdrowie dzieci". P ielęgnacja 
1 karmieaie niemowląt. Drogocenny poradnik dla*młodych m atek. Cena mk. 350.

D r.  S t  B r e y a r i  .Najnowszy obszerny lekarz domowy". Przyczyny, objawy i le- 
eze i le  wszystkich chorób, w 2 częściach. Duża książka z mnóitwem ilustracji. Tysiąoe cen­
nych porad i w«kazóvr#k na wszelkie choroby. C ena  900 mk.

H. P e d e n k o w s k a '  .Zdrowa, hyg.oniezna, oszczędna kuchnia". Najlepszy prezent 
d a  młodych gespodyń. Tysiące najnowszych sposobów gotowania smacznych, zdrowych 
1 oszczędnych obiadów. Pi##zenie legumin, ciast, mazurków, bulek, tortow, smażeni# konfi­
tur, soków, marmolad, sporządzaaie kompotów, lodów, wódek, napojów chłodzących. Cena 
900 mk.

D r.  B r a u m  „Samogwałt u mężczyzn i k#bi#t.“ Jego skutki. Srłdki wyl#cz#nia. 
Praktyczne wskazówki. Podrę#znikJdla rodziców i oplokuoów. C e n a  260 mk.

D r.  L. L o m b r o a o t  ,,'P#ychologja pocałunku". Cena mk. 200.
D r.  J a n d a l l o w i t z i  „Poradnik lekarski dla mężczyzn 1 kobiet". Choroby wentryćz- 

ne. Jak zapobiegać i leczyć. Najobszerniejsze wskazówki eo do lecaenia rzeżączd. ;, tryper“ 
1 w#z#lkioh Innych chorób j łc low ych . Cena mk. 250.

D r.  H. I p c n c e r :  „Etyka stosunków płciowych1'. C*na mk. 250
C h. S z y l l a r - S z k o l n i k :  „Ta.emnifea Powodzenia". )ak żyć i postępować, aby o- 

•iągnąć powodzenie w życiu. Szereg cennych rad, wskazówek 1 uwag Jak żyć i czynić, aby 
zwycięsko przeciwstawić się naezemu losowi, oglądnąć niezależność, moraine z dowaleni# 
1 dobrobyt, Niewielka, lecz bogata treścią książeczka, dodaj# się jako premium do każdego 
ebstalunku. Opróez takowej s ta lu jący  na sumę nie mniej *00 mk. etrzyma ciekawą książkę 
bezpłatnie.

A d re s :  psycho-frenolog Szyller Sikolnik. Wydawnictwo „Swit",
Warszawa Piękna 25-12.

Książki wysyła się po o trzym aniu  gotówki lub za zaliczką, Za zaliczkę doląoza się 
50 marek. Opakowania i koszty pocztowe wydawnictwo przyjmuje n a  swój rachunek.

d o  f ir m y

J. R z ą s i ń s k i e g o
w Częstochowie Kościuszki 19 a 

Telefon 3 -18  

NAJTAŃSZE ŹRÓDŁO ZAKUPÓW 
Ogromny wybór płócien, nansukówi, 

podpinkowego, wełny mundurkowe 1 
kostjumowe, kołdry, kapy i korty męz- 
kle, oraz jedwabie. jj

■MMMMMM!
BIUR* RĘKOMA

K e i c l u s t k i  II t a l .  4 4 8 .
Przyjmuje:

P r e n u m e r a t y
wyeh i zagranicznych.

O g ło s z e n ia  

K u r s a  M a tu r a ln e
Z r z e s z e n ia  N a u c zy c ie l i

Zapisy przyjmuj# się na kurs niższy j wyźszj 
z ukończeniem 4 klas i 6łklas, Kierownik przyji 
mmje eodzlennle od g. 4 1 pół — 8 1 pół. Ot 
2. U  — 12 i ed 4—8 pop, w lekalu szkolnyn 

St. L l | ę > ś w n y ,  u l .  R o ś o iu « x k i  I ,

de wszystkich 
pism. świata.

’V m . i l U I s k M A  kwit lombardowy Ni 
i L g U K I I O i l a C i  66087, łaskawego zna
lascę uprasza się o zwret do ,,Kurjera“ .

paszport n a  imię An 
J l g u o i o n o  tońmy Krzemień Ła 
ekawegp znalazcę uprasza się o zwrot d 
, ,Kurje ra“ . ___ .  ___

TAŃCÓW wykłady 1 Września
________________   rezpeczyna szkolą ari

hal. K. KOSTECKIEGO, Rseursa. Afeja 1 Nr. i 
■apisy i informacje do u wiecz. Wwaga w Nie 
dzielę 3 Września, lekcja prak tyczna 7 wlecz 
P o b ó r  towarzystwa.
D n w o s A n M t s Ś A  d o  h a f t u  bielizn 
r r z y j m u j ę  , eny przystępu, 
wykończenia odpowiednie. O grodow a21 .1’raj 
sówna. _____

aarię powołania wyd 
A g U D I O I I O  ną przez P.K.U. w Cze 
stociiowio na imię Abram Flszel zam. przy u 
Garncarskiej Nr. 13

snu, rafy, siatki druciane, tki 
ne 1 kręcone na ogrodzenia PR ó żn e

parkanów, bufetów 1 okien wyrabia Władysław 
Sclblrowskl. Rynek Wleluńkl 32, telefon 3244
J2 - ____________ ■ _ m i  ómrsa. li s rzest i

■ fotei, apara t  teh 
foniczny 1 inne urządzenia biurowe Hotel I ’ 
lonia '22.

—'fcW-

Redaktor I Wydawca: Adam Paciorkowiki. O dbito  w Drukarni „UDZ1ALOVV Eł


